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(Krytyka relatywizmu moralnego i obrona prawa naturalnego jako obiektywnej podstawy
dobra.)

Wprowadzenie: Iluzja autonomicznej moralności
W naszym coraz bardziej zeświecczonym współczesnym świecie często słyszy się
stwierdzenia takie jak „Nie potrzebuję Boga, aby być dobrym” lub „Moralność nie zależy od
religii”. Choć te deklaracje mogą wydawać się szlachetne na pierwszy rzut oka, ukrywają
głęboką filozoficzną sprzeczność: Czy ateizm może zapewnić solidne i obiektywne
podstawy do odróżnienia dobra od zła?

Relatywizm moralny, dominujący nurt we współczesnym myśleniu, utrzymuje, że wartości
etyczne są konstruktami ludzkimi, podlegającymi zmianom w zależności od kultury, epoki czy
nawet indywidualnych pragnień. Jednak takie stanowisko prowadzi do ślepego zaułka: jeśli
nie istnieje transcendentny standard, każde działanie można usprawiedliwić jakimś
subiektywnym kryterium.

W tym artykule przeanalizujemy, dlaczego ateizm jest niezdolny do ugruntowania
obiektywnej moralności i jak prawo naturalne, wpisane przez Boga w serce
człowieka, jest jedyną trwałą podstawą prawdziwego dobra.

I. Problem moralności ateistycznej: Dobro bez
fundamentu?

1. Błąd „dobroci z natury”

Wielu ateistów twierdzi, że człowiek może być moralny „z natury”, odwołując się do empatii,
rozumu czy ewolucji biologicznej. Jednak takie stanowisko napotyka poważne problemy:

Jeśli moralność jest produktem ewolucji, to jest jedynie instynktem przetrwania, a
nie prawdziwym zobowiązaniem etycznym.
Jeśli moralność jest konwencją społeczną, to nie ma niczego zasadniczo złego w
czynach takich jak ludobójstwo czy niewolnictwo – są one po prostu odrzucane przez
konsensus.
Jeśli moralność jest subiektywna, to nie ma sposobu, by potępić czyny takie jak
morderstwo czy tortury poza osobistymi preferencjami.
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Jak zauważył filozof Dostojewski: „Jeśli Boga nie ma, wszystko jest dozwolone”. Bez
najwyższego Prawodawcy pojęcie „dobra” sprowadza się do ludzkich upodobań.

2. Dylemat obiektywnej moralności w ateizmie

Niektórzy ateiści, jak Sam Harris, próbują oprzeć moralność na „nauce”, twierdząc, że dobro
to to, co sprzyja „dobrobytowi człowieka”. Ale to rodzi pytania bez odpowiedzi:

Kto definiuje, czym jest „dobrobyt”? Państwo? Większość?
Dlaczego cierpienie miałoby być „złe”, skoro wszechświat jest obojętny?
Jakie moralne zobowiązanie ma jeden człowiek wobec drugiego, jeśli nie ma wyższej
władzy?

Ateizm, odrzucając Boga, odrzuca jedyne możliwe źródło powszechnego moralnego
zobowiązania.

II. Prawo naturalne: Obiektywna moralność wpisana
przez Boga

1. Sumienie jako echo prawa Bożego

Prawo naturalne to zbiór zasad moralnych, które Bóg wyrył w sercu człowieka, dostępnych
dla rozumu. Jak naucza św. Paweł:

„Gdy poganie, nie znając Prawa, kierując się naturą, czynią to, co
Prawo nakazuje, są sami sobie prawem. Dowodzą oni, że treść
Prawa wypisana jest w ich sercach, gdy jednocześnie ich sumienie
staje jako świadek.” (Rzymian 2,14-15).

To wyjaśnia, dlaczego wszystkie cywilizacje, nawet niechrześcijańskie, uznają zasady takie
jak:

Nie zabijaj.
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Czcij ojca i matkę.
Nie kradnij.
Dotrzymuj danego słowa.

Te prawdy nie są ludzkimi wymysłami, ale odbiciem Bożej mądrości.

2. Rozum i wiara: Harmonia w poszukiwaniu dobra

Kościół Katolicki zawsze nauczał, że ludzki rozum może poznać dobro, ale że z powodu
grzechu pierworodnego nasze moralne widzenie jest przyćmione. Dlatego Objawienie Boże
(Dziesięć Przykazań, nauki Chrystusa) doskonali i wyjaśnia prawo naturalne.

Katechizm Kościoła Katolickiego (pkt 1955) stwierdza:

„Prawo naturalne wyraża pierwotny zmysł moralny, który pozwala
człowiekowi rozróżniać za pomocą rozumu, co jest dobrem a co
złem, prawdą a kłamstwem.”

III. Konsekwencje relatywizmu moralnego
Gdy społeczeństwo odrzuca prawo naturalne i zastępuje je relatywizmem, pojawiają się
poważne zła:

Sprawiedliwość staje się narzucaniem siły (np. legalizacja aborcji, eutanazja,1.
ideologia gender).
Zanika poczucie grzechu, prowadząc do duchowego i społecznego upadku.2.
Wolność mylona jest z rozwiązłością, bo bez prawdy nie ma autentycznego3.
wyzwolenia.

Jak ostrzegał Benedykt XVI:

„Demokracja bez wartości staje się jawną lub ukrytą tyranią.”



„Nie potrzebuję Boga, aby być dobrym”: Czy ateizm może naprawdę
ustanowić moralność? | 4

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 4

Zakończenie: Tylko Bóg jest fundamentem
prawdziwego dobra
Przekonanie, że „nie potrzebujemy Boga, aby być dobrymi”, to złudzenie współczesnego
świata. Bez Boga moralność sprowadza się do zmiennych opinii, bez autorytetu ani
trwałości.

Prawo naturalne, potwierdzone przez chrześcijańskie Objawienie, to jedyna droga do
obiektywnej i uniwersalnej etyki. Chrystus nie przyszedł znieść moralności, ale ją
wypełnić (Mt 5,17), pokazując nam, że prawdziwe dobro osiąga się tylko w miłości,
prawdzie i łasce Bożej.

Dlatego bycie dobrym to nie tylko przestrzeganie zasad, ale miłowanie Boga i
bliźniego, jak On nas nauczył. Kto odrzuca Boga, wcześniej czy później odrzuci też
prawdziwe dobro.

„Panie, do kogo pójdziemy? Ty masz słowa życia wiecznego.” (J
6,68).


